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Rok XIIE. 


Wojna. 


Zerwanie dyplomatycznych stosunków 
pomiędzy Rosją i Japonją już nastąpiło. Ja- 
ponja jest stroną zaczepną i ma do tego 
słuszne powody: każde przewlekanie star- 
cia polepsza szanse Rosji; z drugiej strony 
usadowienie się Rosjan w Mandżurji stano- 
wi wiekuistą groźbę dla niepodiegłości Ja- 
ponii. 

Stoimy zatem u wstępu wypadków, pier- 
wszorzędnej historycznej doniosłości, które 
mogą stanowić o całym przyszłym rozwoju 
Rosji i albo ugruntują na zawsze jej prze- 
wagę na dalekim Wschodzie, albo ode- 
pchną jej granice może nawet do Uralu... 

Poniżej zamieszczamy depesze dające 
obraz rozgrywającego się konfliktu. 


Zerwanie. 

Petersburg 8 lutego. „Prawit. Wiestiik“ o- 
głasza następującą, przez ministra Spraw ' ze- 
wnętrznych hr. Lamsdorffs d. 6 b. m* do repre- 
zontentów Rosji za granicą rozssłaną notę: 

Poseł japoński na zlecenie swego rządu wrę- 
czył cesarskiemu rządowi notę, zawiadamiając 
o postanowieniu Japo>nji zawieszania dalszych 
rokowań i odwołania z Petersburg i posła, oraz 
całego p rsonalu poselstwa. 

Wskutek tego rozkazał cesarz, ażeby poseł 
rosyjski w Tokio z całym personalem poselstwa 
natychmiast opuścił stolico Japonii. 

Z powodu takiego postępowania rządu w To- 
kio, który Rawet mie zaczekał.pa mającą nadejść, 
w tych dniach wysłaną odpowiedź cesarskiego 
rządu, spada na Jsponję csła odpowiedzialność 
za skutki, jakie z powodu zerwania dyplomaty- 
cznych stosnnków między oboma państwami po- 


wstać mogą. 
Zerwanie stezwaików dyplomatycznych. 

Łondyn 8 lutego. Biuro Reutera otrzymało 
z Tokio wiadomość, pod datą 6 b. m. Zaznacza- 
ją tutaj, że Japonja zawiadomiła rząd 
rosyjski o swoim zamiarze zerwa- 
nia dyplomatycznych stosnnkó w. Ca- 
łą regularną komunikację okrętową z portami 
północno chińskimi i koreańskimi wstrzymano. 

Powody zerwania. 

Londyn 8 lutego. (Tel. wł.) Rząd japoń- 
ski wiedział już od kilku dnio treści 
noty rosyjskiej. 

Zwłoka w doręczeniu noty była o- 
bliczoną na to, aby Rosja przed rosz- 
poczęciem wojny mogła wylądować 
w Korei. 

Wobec tego Japonja rxmuszoną była 
do rozpoczęcia kroków wojennychi 
poseł japoński otrzymał w sobotę po- 
lecenie zerwania dyplomatycznych. 

Londyn 8 lutego. (Tel. wł.). Rozszerzane ze 
strony rosyjskiej pogłoski, iż na Japonję spada 
odpowiedzialność za wypowiedzenie wojny, są 
nieuzasadnione. Faktycznie Rosja sprowoko- 
wała Japonję i zmusiła ją do zerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych. 

Konieczność zerwania stosunków. 

Paryż 8 lutego. „Aj. Havasa* donosi z To- 
kio z półurzędowego Źródła: Poseł japoński w 
Petersburgu przedsiębrał wielokrotnie kroki u 
rosyjskiego ministra spraw zagranieznych hr. 
Lamsdorffa, celem otrzymania odpowiedzi rosyj- 
skiej, lub by przynajmniej dowiedzieć się o ter- 
minie jej doręczenia. Lnmsdorff mówił, że nie 
może dokładnie oznaczyć, kiedy odpowiedź bę- 
dzie mogła być doręczoną. Ponieważ Japo- 
nja z jednej strony nadaremnie cz- 
kała przez przeszło trzy tygodnie na 
odpowiedź, a z drugiej strony dowie- 
działa się, że Rosja czyni gorliwie 
przygotowania wojenne, wysyłająe 
wojsko i okręty wojenne w kierunku 
Korei, uwazała za stosowne zerwanie 
z Rosją stosunków, celem uzyskania 
wolnej ręki. 


Mobilizacja. 

San Francisco 8 lutego. (Biuro Reutera.) 
Konsnl japoński potwierdza pogło- 
skę o wydaniu pierwszego powoła- 
nia do Japończyków, przebywających za 
granicą. Japończycy ci odjeżdżają we Środę. 

Ruchy wojsk rosyjskich. 

Moskwa 8 lutego. Wozoraj wieczorem odje- 
chały koleją Kkszańską cztery kompanje 
strzelców do Azji wschodniej. Wojsko od- 
prowadziła na dworzec liczna publiczność. 

Ruch flot. 

Wiedeń 8 lutego. (Tel. wł.) Wojna ro- 
cyjkojaspońska zaczęła się w sobotę 
rano. 

W ciągu tego czasu nadeszły do Wiednia 
następujące depesze: 

Tokie 8go lutego. Flotyła japoń- 
ska popłynęła na spotkanie floty 
rosyjskiej. 

Admirał japoński otrzymał po- 
lecenie natychmiastowógo zaata- 
kowania floty rosyjkiej. 

Tokio 8 lutego. Flotyla transportowa ja- 
pońska wyruszyła ku Korei. 


Londyn 8 lutego. (Tel. wł.) Rząd japoń- 


ski dowiedział się, że 4 pancerniki ro- 
syjskie popłynęły ku południowi 
w kierunku Szanghaju. 

Te pancerniki wyruszyły na spotkanie o- 
wych 2 okrętów wojennych, zakupionych 
przez Japonję w Genui. 

Aby uchronić owe 2 okręty, druga dy- 
wizja japońskiej floty popłynę- 
łana spotkanie floty rosyjskiej 
cała siłą pary. 

Stanowisko mocarstw europejskich. 

Wiedeń 8 Intcgo. (Tel. wł.). Krąży tutaj wia- 
domosć, że rsąd austrjacki wyśle do głównej 
kwatery rosyjskiej jako attachć kapitana sztabu 
jeneralnego Wójcika. ~ 

Kapitan Wójcik jest krakowiańinem, ukończył 
szkołę ksdecką w Łobzowie, był w latach 1960 
1 1901 przydzielony do kwatery hr. Waldersee 
w Chinach. 

Berlin 8 lutego. (Tel. wł.). Wiadomość o roz- 
poczęciu wojny wywołała tutaj wielkie wraże- 
nie. 

W koła:h dyplomstyczny:h niemieckich ga- 
powniają, że Niemcy zachowają neutral- 
ność. 

Pogłoski o czynnem poparciu Ro- 
sji przez Niemcy, z tytuła przyjaźai, są 
nieuzasadnione. : 

Wyjazd Japończyków. 

Charbin 8-g0 lutego. Japończycy sprzedają 
jak najspieszniej swe niernchomości, dają do 
przechowania swe towary i odjeżdżają do Ja- 


ponji. 

Władywostok 8 lntego. Gwałtowne opuszcza- 
nie miasta przez Japoficzyków, mimo przekłada- 
nia władz miejscowych, obiecanej opieki i bez- 
pieczeństwa, ma swoje źródło w tajnych 
rozporządzeniach rządu japońskie- 
go. Japoński ajent handlowy popiera do wy- 
chodztwo, które przybrało charakter 
śpiesznej ucieczki. Magazyny japońskie 
w ciągu jednej doby rozsprzedały na setki ty- 
sięcy towarów po 20, 8 nawet 5 kop. za rubla. 
Miasto pozostało bez fryzjerów, praczek, słażby 
żeńskiej; niektóre warsztaty zamknięto całkowl- 
gio. Dwoma okrętami wyjechało już 1500 osób. 
Oczekiwane są jeszcze dwa dla pozostałych. — 
Nastrój w mieście pełen trwogi. 

Petersburg 8 lutego. Do „Now. Wrem.* te- 
legrafają z Władywostoku, iż popłoch, który o- 
garnął Japończyków, trwa bez przerwy. Wezo- 
raj wyjechało okrętem jeszeze 1000 Japońcty- 
ków. Kupcy i rzemieślnicy japońscy na gwałt 
likwidują swoje interesy ze znacznomi nawet 
stratami. 


A TEATRU. 


Teatr miejski. 


„O inne życia”, utwór Szeniczay W 4 odsłonach Wło- 
dzimierza Lewickiego. 


Żyjemy wszyscy w pętach; jednostki, rodzi- 


ny, narody, są p)krępowane rozmaitemt więzami, 
porządku, etyki, uczucia, prawa, których zerwać 
niepodobna pod grozę powrotu łudzkości do ¢y- 
wilizacji z epoki kamiennej... Za to w literatu- 
rze, w teatrze, zresztą czasóm w marzeniu „wy” 
zwolenia* z tych kajdan następuje łatwo, czasa- 
mi nawet bez złych następstw. Właśnie np. lu~‘ 
dzie p. Lewickiego wyzwalają się z różnych sy- 
tuacyj, przepisanych zasadami zwykłej ludzkiej 
moralności, aby dostać się do innego życia, któ- 
re ma być i piękniejszem i lepszem. Na czem 
polega ta wyższość i ta piękność, tego nam nie- 
stety autor nie wyjaśnia. 

Więc w „Pieśni* dwoje młodych lndsi, 
artystów, wyzwoliło się dostatecznie z więzów 
porządku i moralnych zasad i żyją z sobą „na 
wiarę* przez dziesięć lat, co im jednak wcale 
nie zapewnia szczęścia, gdyż są już piekielnie - 
znudzeni. W tem, w wieczór wigilijny, jakiś śpie- 
wak uliczny, a raczej widmo śpiewaka Śpiewa 
im pieśń o ingem życiu, czy o czemś podobnem 
i czują się nagle zupełnie zadowolnieni. Dlacze- 
go? Ogrutna zagadka. 

„Vigilando* to znowu tragedja, nowieju- 
azki, która w nocy, poprzedzającej złożenie Ślu- 
bów zakounych, wysłuchuje zdradnych podsze- 
ptów tajemniczych zjawisk, a gdy zakonnice 
przychodzę nad ranem, aby powitać nową siostrę, 
oua zrywa welon, wskakuje na sarkofag i dekis- 
muje hymu do życia, czy też do słońca... Dig- 
czego na sarkofagu? Co spowodowało ten nagły 
powrót do Świata? Znowu przykra tajemnica. 

Nawiasem mówiąc, taki kiasztor takie obła- 
czyny, i takie zakonnice, jakie nam autor przed- 
stawił, są muiej prawdopodobne, niż posąg mó- 
wiący. 

Najłatwiej jeszcze zrozumieć można „Połu- 
dnicę*, tem bardziej, że ten sam temat spoży- 
tkował Haaptmann nie bes powo lzenia, w swo- 
im „Zatopionym Dzwonie*. — Oio nauczyciel 
Tomasz wyzwolił się ód żony, i poszedł w gó- 
ry, na szczyty, z piękną kochanką. Nie wszyst» 
kie jednak węsły potrafił pozrywać, bo właśnie 
po kłótnt z kochanką, która go opnazcza, zjawia 
się żona, z wiadomością, że niedawno powiła 
dziecię,... że powinien wrócić,., dać synowi oj- 
ca... ueałować go, pobłogosławić... Tomasz choć 
bardzo nie wierny, decyduje się wracać i każe 
żonie pakować rzeczy; Żona trochą marudzi í to 
naraża Tomasza na spotkanie z „Południcą*, któ- 
ra go namawia, aby szedł za nią do innego ży- 
cia. Niestety „Południca* żyje w bagnie a bie- 
dny Tomasz topi się dość niepotrzebnie. 

W czwartym obrazie noszącym dumny tytał: 
„Ku szczytom”, — człowiek, genjnsz, — Pro- 
meteusz, a właściwie p. Kotarbiński, jest prey- 
kuty do skały, a chciałby się dostać przez je- 
zioro do gór, które z daleka dostrzega; przy- 
bywa duch fal w łodz! i rozprawiają z sob. 
dość długo o tem, czy tę podróż należy odbyć, 
czy lepiej pozostać na skale. Ostatecznie czło” 
wiek wyzwala się z kajdan, siada do łodzi, i... 
odpłynąć nie może, gdyż fala wciąż go wstesz 
odpycha... 

+ F « r 

W utworach p. Lewickiego raz! przedewseyst- 
kiem obok chaotyczności pomysłów, ozromne 
przewaga deklamacji uad poezją. Jego ludzie i 
jego widma, — wygłaszają bardzo długie wier- 
szowane frazesy, których wątku trudno pochwy- 
cić, a które są głównie poświęcone rozumowa- 
niom nie dość ścisłym, aby mogły zająć jako 
teza, i nie dość poetycznym aby mogły porwać 
jako natchnienie. Wszystkie obrazy nie są przez 
autora przeczute ale mozolnie przemyślane, — 
brakuje im szczerości i połotn, a ich symbole 
są raczej literaekiemi zabawkami, niżeli wyra- 
zem górnych marzeń, 

To też zdaje mi się, że pan Lewieki popeł- 
nił omyłkę rzucając się na pole symbolizmu i 
abstrakcyjnego filozofowania, kiedy jego siła le- 
ży widocznie w realnej obserwacji. A można o 
tem sądzić z dwóch epizodów sobotniego przed- 
stawienia. Z początkowej sceny „Pieśni* kiedy 


| żywa i wesoła rozmowa dziennikarza, rzeźbiarza. 


i poety, stwarza sympatyczną atmosferę dobrze 
scharakteryzowanej cyganerji artystycznej, — ł 
a krótkie starcie ałośliwej fartjanki z nowicjuszkę 
w „Vigliando*, któremu nie brak satyrycznege 


2 dnia 8 lutego. 
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podkładu. Także w Poludnicy* można byzo pod- 
chwycić kilka szerszych akcentów, w rozmowie 
żony z Tomaszem. 


* 
* * 

Wykonawey próbowali wydobyć z niewdzię- 
cznych ról wszystko eo w nieh znaleźć mogli. 
Więc w „Pieśni* pp. Wysocka i Sosnowski wy- 
tężali swój piękny talent, aby wywołać złudze- 
nie prawdy, a p. Walewski naszkieował nawet 
by z kilku słów|swojej roli wcale plastyczny typ, 
w „Vigilando* panna Ordon starała się być dra- 
matyczną w roli czysto deklamaecyjnej, a pani 
Bronicz wcale nie źle mówiła zjadliwe przycinki 
fnrtjanki, w „Południey* panna Arkawin miała 
szczery akeent bólu i miłości w roli żony a pa- 
nie Sulima i Mrozowska bardzo pięknie wyglą- 
dały jako Lea kochanka Tomasza i Rusałka, wre- 
szcie p. Kotarbiński z siłą i przejęciem wygłosił 
swoją trndną tyradę przykutego człowieka. 

Autora wywoływano po każdym obrazie. Wy- 
stawa była staranna, a ostatnia osłona wcale 
malownicza. 


Samoobrona „podatników“, 


W niedzieię w sali Rady miejskiej o godz. 
4 po południu rozpoczął się wiec właścieieli i 
właścicielek domów w Krakowie. 

Wiec zagaił dr Łepkowski, radca miejski, 
wyrażsjąc ubolewanie z powedu nielicznego u- 
działu obywateli w „wiecu. Uczestników było naj- 
wyżej 80. Następnie wybrano przez aklamację 
p. Klemensiewicza, przewodniczącym wiecu. Na 
sekretarza powołał przewodniczący p. Mussilą, 
poczem udzielił głosu p. drowi Konst. Lipowskie. 
mu celem odezytania przygotowanego referatu. 
Referent wskazywał na smutny a niesprawiedli- 
wy los właścicieli realności w Krakowie w po- 
równaniu do tychże na prowincji. Chodziło mu 
głównie o ustalenie ciężarów podatkowych. Po- 
datek od realności wzrósł w Krakowie do' nie- 
słychanej wysokości, bo do 60 proc. czystych 
dochodów, wobec ezego ma on charakter kon- 
trybueji. Wstrzymanie rachn budowlanego 8 stąd 
brak zarobku w sferach rękodzielniczych oto są 
smutne skutki tej chwiejności w rozłóżenin cię- 
żłarów podatkowych. Dr Lipowski róferówsł ja- 
ko delegat zwołanej już dawniej ankiety poda- 
tkowej. Do dyskusji zapisał się prof. dr Górski, 

| 
l 


również jako członek i delegat tejże ankiety. 
W dłuższem swem prze mówieniu połe mizuje 2 wy- 
wodómi dra Lipowskiego i uzupełnia referat an- 
kieiy propczycją, aby starać się 6 'podniesienie 
kwoty przeznaczonej na naprawę domu: z 15 pree. 
pa 30 proe., aby pelne 30 proc. dochodów £ re- 
alności były wolne. od podatku, oraz aby war- 
sataty mogły płacić podatek niższy niż inni lo- 
xatorowie. Potrzebna jest jednak do tego spe- 
cjalna komisja. Í l 

, Po qrzemóyieriu pref. dra, Górskiego, prze- 
wodnierący odczytał pismo wiceprezydenta dra 
Lea, nsjrawiedłiwiającego swą niecbeencść wy- 
jazdem do Lwowa. ` i 

Następnie mówił adwokat dr Gross, wykazu- | 


jąc cyfremi q rzerśjąchy treisk podatkowy właści- 
cieli realności w Krakowie. 
Po przemówienić adw. dra Grossa „wywiszu- | 
je się rader ożywi; na dyskusja.. Włesłiciet réal- 
OP" P OR POOE 


ności p. A. Szezepański radzi użyć srodków e- 
nergiczniejszych, a mianowicie bojkotu podatko- 
wego wobec rzędu i osób, które należąc do ko- 
misji szaeunkcwej nadużywają położonego w nich 
zaufania do celów politycznych i osobistych i 
siawia rezolucję, aby do akcji solidarnej prze- 
ciw uciskowi pcdatkowómn wezwać inne stowa- 
rzyszenia opodatkowanych. 

Radca m, dr Łepkowski stawia rezolucję, a- 
by zebrani na wiecu dnia 7 lutego wieczorem 
obywatele przyjęli do wiadomości sprawozdanie 
delegatów ankiety jednomyślnie i starali się po- 
czynić odpowiednie kroki celem obniżenia ņo- 
datku, 

W końcowej dysknsjt zabierali jeszcze głos: 
właśc. resln. p. Niemetz, dr Danielak i Petelenz, 
posłowie; do parlamentu i referent dr Lipowski. 

Następnie poddano pod głosowanie rezolucję 
dra Łepkowskiego, p. Szczepańskiego, wniosek 
dra Danielaka o zwołanie na no uowy wiec wła- 
Ścieieli realności i lokatorów. 

Wszystkie rezolueje uchwalono jednogłośnie. 

Na tem obrady zakończono. 


EEE Maa 

Nabożeństwo kn czci Niepokal. Poczęcia N. Ma- 
rji Panny, ur.ądzone staraniem Kongregacji Marjań- 
skiej, zostało odprawionem w poniedziałek, d. 8 go 
b. m. godz. 7 rano w Iceściele św. Barbary. 

Klub słowiański odbył w sobotę walne zgroma- 
dzenie, na ltórem dokonano wyboru zarządu. Do wy- 
działa weszli: pp: Ździechowski, dr Heck, dr G iiok 
i dr Stefański. 

Postanowiono także urządzić kursa języka oze- 
skiego, i utworzyć b bljotekę dzieł trskiujących o 
Słowia ńszi z, źnie. . EYTT. 

Odznaczenie. Pan, Franciszek Macharski, właści- 
ciel firmy A. Hawełka w Krakowie, otrzymał na wy- | 
stawie światowej w Atęnach (Grecjs) dwa nsjwyższe 
odzaaczenia, a m. wielki medal złoty i dyplom hono- 
rowy za polskie miody i wina węgierskie. Ró- 
wnież otrzymał pan Macharski od króla greckiego Je- 
rzego za cfisrowane mu, a usjłaskawiej przyjęte mio- 
dy i wina, piśmięnnę rólewskie podzęrowanie z 
wyrazami najwyżgjego zadowolenia i uznania, 

Z karnawału. Bal „kolitsy*. Sobotnia zaba. i 
wa oddziału, kolarskiego „Sokołs” udała się znako- 
micie. W pięknie nudekorowanej sali staiięło do po- 
loneza okcło 100 par; prowadz ł go prezes: „Sokcła” 
p. Turski z p. Dęb kską. Dwaj kolśrże *rózwieźli po ; 
sali przybory Votyljonowe. Na “satii grała orkiestra 
13 p. piechoty. Zabawa trwała do 6' godz. rano. | 
` Bal podoficerów, który się odbył w sc- 
botę w sali Götza- wypadł pod każdym względem | 
świetnie." Okcło północy pojawił Bią* ws balu jeneral 
Horsetzky w otoczeniu jemeralicji i'zsbawiwszy chwi- 
lę opuść salę: Zabawś ochoczu trwśłado rana. W za- , 
bawie brałb udział wielu «fieerów z żońami. 

W Resursie wrzędniosej: bawiono się w so- 
botę również wybornie. Do Fadryla stanęło 40 par. 
Tańce prówrdzib/p. Harsschip, akademik. 

Koncert Barcewicza. W koncercie St. Barcewi- 
cza, który odbędzie się w nadchodzącą środę, „mistrz 
skrzypiec wykona między, innemi kompozycjami, zu- 
pełnie nowy i m Baa nieznany koncert p. M. Karło- 
wicza, młodego i niezmiernie utalentowanego kompo- 
zytęras, a ayna zpanego języko znawcy naszego Ś. p. 


J. Kirłowicza. Kokcert p. K. grany był już z wiel- 
kiem powodzeniem w berlińskićj i warszawskiej El- 


barmonji. 
dniu. 

Zarząd Koła artystek polskich zawiadamia Szan. 
Członków, że dnia 9 b. m. we wtorek punktualnie 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w sali sekre- 
tarjatu w Pałacu sztuki przy placn Szczepańskim do- 
roczne Walne Zgromadzenie z następującym porząd- 
kiem dziennym : Zagajenie, sprawozdanie zarządu, spra- 
wozdanie kasowe, wybór zarządu, wnioski zarządu 
i członków, dyskusja. 

Amatorska operetka w Krakowie. Dowiaduje- 
my się, że Ra koniec lutego przygotowuje się zupeł- 
nie wowa, a dla wszystkich pociągająca rozrywka : 
najlepzze siły amatorskie naszego miasta, (gdzie jak 
wiemy dużo się ukrywa prawdziwych talentów) pod 
artystycznem kierownictwem prof. Marso, mają od- 
śpiewać dwie operetki Ofienbacha. Wieczór nrozmaici 
żywy (braz prześlicznie i oryginalnie pomyślany, 
w którym wystąpi liczne grono uroczych pań i pa- 
nien pragnących przyjść z pomocą pożytecznej insty- 
tncji. Dochód przeznaczony jest dla Towarz. Oświaty 
ludowej, które w przeciągu swej 21 letniej działal- 
ności założyło już 916 czytelń ludowych] Bilety mo- 
żna już nabyw:ć ulica Batorego Nr. 23 I piętro. 

Ogień w hotelu Saskim. W sobctę o godz. 5 
po pcłudnia zobaczył strażnik z wieży Marjackiej 
wysoki słup dymu i ognia, wydobywający się z bur 
dynkn hotelu Saskiego i natychmiast zaalarmował 
straż pożarią. Na miejsce wypadkn przybył IV plu- 
ton straży ogaiowej wraz z p. Nowotaym. 

Przyczyną wybuchu ognia było pęknięcie rury od 
piecyka w ustępie. Ogień zaraz ngaszono. 


W poniedziałek, Barcewicz gra w Wie- 


W sobotę rano zmarł w Krakowie Karol de En- 
glisoh, zaana powszechnie osobiet;ść. Zmarły ur. 
w 1822 roku w Niwrze na Podoiu piastował przez 
długi czas godność dyrektcra policji i miał tytuł 
o. k. radcy dworu; był nadto właścicielem ces. Tos. 
ordern Św. Anny, kawalerem orderu Leopolda i że- 
laznej korony IÍ klasy, komandorem orderu pryw. II 
klany, był członkiem wielu stowarzyszeń dobroczyn- 
ności. 

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 3 po poł. z do- 
mu przy ul Łoóbzowskiej l. 2. 


> g 
TELEGRAMY. 
Zamach. 

Petersburg 8 lutego. Z Eriwan (Transkaukaz, 
Armenja) donoszą z dnia 5 b. m.: Nieznany 
sprawca wykonał zamach rewolwe- 
rowy na naczelnika powiat. w Laemiadzinie, 
kapitana Schmerlinga, jednak go nie zranił. 

Sprawca uciekł. 

p. Bunt więźniów. 

Petersburg 8 lutego. +-W Mglinię (gab. ezer- 
nigowska) zbuntowali się w nocy 6 lutego wię- 
Źniowie i poniszczyli łóżka, drzwi i okna. Rano 

zaprowadzono ład i spokój. 
i Powstanie Hererów. 

Berlin 8 lntego. Depesza urzędowa z Swa- 
kopunand donosi: Kompanja Franka wdar- 
ła się do Omaruru po zaciętej walce. 
Nieprzyjaciel poniósł przytem wiel- 
kie straty. Niemcy mieli 6 zabitych 
111 rannnycb, 7 ludzi zaginęło. Nie- 
przyjaciel otacza obecnie Omaruru. 
Jutro wyruszą w kierunku Omaruru, załoga o- 
krętn „Jastrząb* i korpus posiłkowy Winklera, 
z miejscowości Karibib. Pociągi kolejowe mogą 
znowu dochodzić do Windhock, 


=. L- "raj ab ww nieret SZEJ 


własnego pomysła 'i nakładu — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
pod firmą: „Emanueł od św. Idzefa* 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. ` 


L. TOMASZKIEWICZ 
-OPTYK i MECHANIK 
Kraków, ul. Floryańska l, 2 
(Hotel Drezdeński) 


poleca swój skład wyrobów 
óptycziiych. 


Wszelkie zamówienia na szkła, kombi- 
aowane podług przepisów P. Okulistów, 
d wykonuje jsk najdokładniej. 
Zamówienia oraz reperacye, wchodzące 
w zak ces optyki, uskntecznia się w kró- 
tkiin czasie. — Ceny umiarkowane, 


6iwark we wschodn. Galicyi 


el stacyi kolejowej gościicem, obszaru 
morg i to: roli, czarnoziem prze- 
Bz. 420 mrg., łąk 28 mrg., lasu. 175 
mrg., pastwiska i kamieniołom 20 mrg. 
udynki tak mieszkalne jak i gospo- 
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia i fa- 
zyka drenów. Park angielski z base: | 
kami i pomnikami, wodociągi į fontanna, 
cene 175 ty sięcy do sprzedaniń. Wija- 


l domość w Adm. „Głosu N.“ 2698 33 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


2 klm. od miasta powiatowego, 4 km. | 


Pierwsza krajowa koncesyonowana ZNAKOMITY 
katolicka Fabryka Medalików, FRYZWER 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 


c Romar 
Kraków, ul. Szewska 21, 
poleca się Szan. Pabliczności.. ' 


MERKURY” Gazeta Losowań 
y i Handlowa. 
Adres: Adm. _MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczną 3 kor. 60 hal. 
Bózpłatne dodatki. 
Rocznik finansowy i kalendarzyk 
bankowy. 


ży Prawdziwe 


i śpiewaki „Rollery' 
o czysto metalicznym długo ciągnącym 
tonie, śpiewające także przy świetle 
sprzedaję po 6 i S złr., najlepsze Vor. 
sangery LO złr. za sztuke, 
również Namiczki harcenskie 
do spustu po 1 złr. i 150. 
Wysyłam na prowincję odwrotnie z8 za 
liczką x gwarancją dostawienia zdro. 
wych na miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
„próby, wymiana dozwolona. _ 
Mrówcze jajka litr 60 eenrów 1 mole 
dla słowików. 


ul. Florjańska Nr. 38, 


Największy Zakład pogrzebowy Jana Wolnego. 
PGłówny” skład $ fabryka tramien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szezepańskim) Telefon, Nr. 331, Filia uł. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, achylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje siy przewozn zwłok do wszystkich. krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadajac własne KATAKUMB Y, odstępuję miejsca pojedyncze-na 
lub przyjmuję zwłoki do tymezasowego przechowania: 
za miernym czynszem miesięcznym. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają, się, iż 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nick nie ma fachowego wykształcenia, a tem samêm 1 trmnien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko jazjako majster stólarski prawo to mam 
i taktycznie, trumny wyrabiam. š 


wieezue Czasy, 


| 
| 


ma na opakowaniu napis 


CUKIER PRZEWORSKI 
cukrownia i Rafinerya w PRZEWORSKU 


(znak ochronny burak) 


1026 6 6 


i wszelki inny eukier a mianowicie opatrzony napisem: 
Jan Śznfa w Krakowie | żWyrób krajowy“ L. Z. F, jest towarem fabryk 
wrogiego nam kartelu chropińskiego. 


Rraci 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Besuprė. 
Paniar z fahrvķki 


Fiałkawskich w Rialakn. 


ADMINISTRACYA 
Hapienników i Kamienisfomów Miejskich 


pod kięrownictwem Magistratu w Pods 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 
WAPNO SKALISTE 
odznaczone listem nznąnia na Wystawie 
budowlanej we „Lwowie 1892 f., oraz 
wielkim medalem- żłotym na Wystawie 
przyr: dniczo- lekarskiej w Krakowie 
1900 rokn. Wainu gaszona 3 Wapno do 
uprawy ról. Również polera ze swych 
skål zwanych „Krzemionksmi* i „skałą 
Twardowskiego“ Kamień budowiany, bru- 
kowy | szuter. Zamówienia przyjmnje 
Kasa: miejska w Podgórzn, Telefan Nr. | 


"161 i Zarząd wanieńników w Podgórzu, 


Telefon Nr. 162 


CE SE r rr Re WET Rode „Badany palora wios 
Kanarki Cukier prawdziwie krajowy esasi E e 


~m- 2 


FABRYKA "= 
organów kościelnych 


i harmonium 


i Rudolfa Haase go 


Lwów, ul. Pijarów L. 
poleca swoje wyroby, równe bez- 
warunkowo co do eeny i jakości 

wyrobom firm obcych. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


